
  
    
      
    
  


    
      
        Krzysz­tof Ka­mil Ba­czyń­ski

        Dwie mi­ło­ści

         

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
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Dwie mi­ło­ści




Więc po­ko­cha­łeś kru­che, cie­płe cia­ło, 
któ­re się w for­mach sło­wi­czych usta­ło, 
jak mle­ko pły­nie w szkla­nym smu­kłym dzba­nie, 
skrzy­piec ma smu­tek i ro­ślin śpie­wa­nie. 
Więc po­ko­cha­łeś je. Jak ru­czaj so­bie 
przed oczy sta­wiasz, aby twa­rze obie: 
i ta od­bi­ta, i two­ja praw­dzi­wa, 
by­ły jak je­den ruch, co po­ukry­wa 
zie­mię jak po­żar i nie­bo jak ja­śmin, 
na któ­re jed­no ser­ce jest ma­łe i cia­sne. 

 


I po­ko­cha­łeś jesz­cze zie­mię gro­zy 
z ogni­stym śla­dem wiel­kich kro­ków bo­żych, 
zie­mię, gdzie bra­cia po­pie­le­ją z to­bą, 
gdzie śmierć i wiel­kość jak dwa gro­my obok 
sto­ją u skro­ni i skrzy­dła­mi bi­ją 
tym, co umar­li, i tym, któ­rzy ży­ją. 
Więc po­ko­cha­łeś jej rzek bicz sre­brzy­sty 
i bia­łe pió­ra ma­zo­wiec­kiej Wi­sły, 
i gó­ry cięż­kie jak chmu­ry na zie­mi, 
i lu­dzi sku­tych — i tak ży­jesz ni­mi. 

 


I kie­dy z sza­blą roz­pa­lo­ną sto­isz 
u hu­ra­ga­nów ostat­nie­go bo­ju, 
i kie­dy broń jak ży­cie w dło­ni wa­żysz, 
a nie masz łzy na ser­cu i na twa­rzy, 
gdy rzu­casz cia­ło jak pu­chy świe­tli­ste, 
wiot­kie jak śpiew, a z nim od­bi­cie czy­ste, 
by mieć twarz jed­ną nie od­bi­tą w ci­szy, 
na­pięt­no­wa­ną śmier­ci czar­nym krzy­żem, 
my­ślisz, że z Bo­ga mu­si być ta mi­łość, 
dla któ­rej mło­dość w gro­bie się prze­śni­ło. 
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      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
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            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/baczynski-dwie-milosci

      Tekst opracowany na podstawie: Z rodu Anhellich. Liryka pokolenia wojennego, oprac. S. Stabro, Wydawnictwo Dolnośląskie, Wrocław 1991.

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl). Reprodukcja cyfrowa wykonana przez fundację Nowoczesna Polska.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Wojciech Kotwica, Paweł Kozioł.

      Publikację wsparli i wsparły:
            Katarzyna Walichnowska, Tomasz Kolinko, zby, sroczka, Piotr Skirski, animal, Jan Marcinkiewicz, Sławomir Czarnecki, Joanna Stępień, Alkina, Daga, Justyna Sławik, 10, Beata i Gabrysia Wcisło, Agnieszka Bielawska.

      Okładka na podstawie: Keoni Cabral, CC BY 2.0

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
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